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1. Ocena formalnej strony rozprawy
Rozprawa mgr Karoliny Fiutak pt. Diagnoza kryzystt kttltw,y wspołczesnej i clrogi

jego przezwycięzenia w myśli Hanny-Barbary Gerl-tralkovitz została napisana na
seminarium doktoranckim pod kierunkiem s. prof. dr hab. Teresy Obolewitch SBDNp
na Wydzialę Filozofii lJniwersytetu Papieskiego JanaPawła II w Krakowie. Głownym
zadaniem, jakie postawiła sobie Autorka rozprary, było przedstawięnie koncepcji
filozofii człowieka i religii w ujęciu niernieckiej fenomenolog Hanny-Barbary Gerl-
Falkowitz w aspekcie diagnozy kryzysu zachodniej kultury po roku 1968. Nierniecka
filozof nie ogranicza się tylko do przeprowadzenia diagnozy kryzysu kultury roku 68 i
jej następstw' ale buduje integralną wizję człowięka (antropologia filozofic zna) i
filozofię relacji osobowych (etyka, bioetyka, fiIozofiareligii i filozofia Boga), słuŻącą
do przezwycięzenia skutkow tego kryzysu, co stanowi przedmiot pracy Karoliny Fiutak.

Hanna-Barbara Gerl-Falkowitz (ur. w 1945 r.) jest ernerytowanym profesorern
Heiligenkreuz koło Wiednia. Wcześniej był a związana Ze środowiskiern naukowym w
Mtinchen' Bayreuth, Ttibingen, trichstżitt oraz Drezden , gdzie na [Jniwersytecie
TęchnicZnymbyłakierownikiem Katedry F'ilozofii Religii. W swoiej myśli filozofi"c znej
szukała inspiracji w poglądach: Edmunda Husserla, Teresy Benedykty od KrzyŻa(Eclyty
Stein), Romana Guardiniego oraz Ernesto Grassi (ucznia Martina Heideggera),
Ferdinanda Ulrich i Hedwig Conrad-Martius.

Jej fenomenologia stanowi metodę, pozwalaiącą na poznanie ntezaleŻnej od
podmiotu poznającego rzęczywistoŚci, realnej i obiektywnej. Rzetelne poznanie
rzecz>rwistoŚci, w tym Samego człowieka jako bytu i człowieka jako tworcy kultury,
pozwala na ponowne odczytanie zawartych w prawie naturalnym zasad moralnego
postępowania. Niemiecka Uczona nie ogranicza się zatem tylko do oglądu



rze}ZywistoŚci, ale przede wszystkirn proponuje remedium na uzdrowienie
wsp łczesnej kultury zdominowanej ptzez ideologie, postmod erf1lzm) marksizm
kulturowy orazutopizm. Propozycjata wydaje się aktualna , gdyŻnie doty ezy onatylko
kondycji człowi eka Zachodu i jego kultury, ale cora zbardziej polskiego społeczenstwa.
Jak wiadotno, lepiej Vczyc się na cudzych błędach niŻnawłasnych.

Nalezy Zaznaczyc, Że mgr Fiutak w swojej pracy podjęła się _ wbrerv pozorom -dośÓ trudnego opracow anla poglądow filozofic znych Gęrl_Falkowitz. omaw iana
fenomenolog wciąŻjest intelektualnie aktywna. Cho ciaŻiej filozoficzrry ,,SyStetT 

,, został
-juŻ dawno sformułowany, to być lnoze jest jeszcze niepełny, będzie uzupełniany przez
niemiecką Uczoną. Autorowi podejrnującemu się systetnatycznego omowienia je_i
poglądow, nie ułatwia to pracy.

Na uwagę zasługuje takŻę fakt, ze Gerl_Falkowitz jest mało znana w polskim
Środowisku naukowym, jej prace nie są przełoŻone na językpolski. W tym aspekcie
rozprawa jest pracą pionierską. Zasługą Doktorantki .jest rowntęŻ przekład prac i
wypowiedzi niemieckiej uczonej na językpolski w celu ZarySow aniajej filozoficznego

',SystemLf'. Z tego zadania Autorka recenzowanej pracy vrrywiązała się bardzo dobrze,
przybliŻając antropologię, etykę' filozofię religii Gerl-Falkowitz' .b świadczy o
dojrzałyln warsztacie filozoficzno-filologtcznyln mgr Fiutak. I tak ternrine ffi, Zktorynr
musiała zmierzyc się Karolina Fiutak jest rzeczownik Leib, przełoŻony przez nią.jako
,,ciało uduchowione''.

2. Merytoryczna ocena rozprawy
Rozprawa składa się ze wstępu, trzech rozdziałow, zakonczenia i bibliografii (s.

266-280), w ktorej Znaczącą częsc zajml4ą teksty źrodłowe, czylimonografie' artykuły
naukowe' archiwalne maszynopisy, wypowiedzi internetowe (np. zportalu you Tube),
hasła encyklopedyczne, wywi ady orazkorespondencja Doktorantki z niemiecką filozof.
Daje to łącznie 92 pozycje Gerl-FalkowitZ w j. niernięckirn. Ponadto w bibliografii
została zamieszczona bogata literatura pomocn icza, zawierająca Zarowno teksty
klasyczne i opracowania innych autorow. Z racjt, iŻ pracadoktorska mgr Fiutak stanowi
pierwsze opracowanie poglądow Gerl-Falkow ttz w Polsce w pracy nie ma rodzirnych
opracowan jej dorobku' Co stanowi kolejny atut recenzowanej pracy' wskazujący na
wy Żęj nadmieni on ą s am o dzi elno ś ć b adawc zą D oktorantki .

Pierwszy rozdział zatytułowany Zr clła myśti Hanny-Barbary Gerl-Falkowitz (s.
15-69) składa się Z pięciu następujących po sobie częŚci (podrozdziałow): szkicu
biografi cznego niemieckiej filozof, inspiracji fenomenologic znych, antropologii trdyty
Stein, teorii przeciwienstw Romano Guardiniego oraz filozofii religii w duchu
chrzeŚcijanskim. W rozdziale tym mgr K. Fiutak logicznie zarysowuje wpłwy
intelektualne, ktore ukształtowały filozofic Zny ,,system'' omawianej filoz of wraz z .je.i
filozofią religii. Autorka rozprawy podkreŚla, Że wydarzenia roku l968 stanorviły dlzr
w wczas dwudziestodwuletniej Hanny-Rarbary traumatyczne doŚwiad czenie, będące



waŻnym punktem mentalnym, kształtującyrn jej sposob rozumienia rzeczywistoŚci.
Ukształtowała się W niej wowczas pot rzeba poszukiwania prawdy'
nonkonforrnistycznego badania człowieka i Świata. Gerl-Falkowitz probuj e Zl71ierzyc
się z rewolucją roku 1968, ale takŻe znaleźc drogi powrotu do tradycji i kultr-lry
katolickiej Nierniec, ktora wyclała tak wybitnych uczollych jak Albert Wielki - lnistrz
Św' Torn asza z Akwinu, Wilhelm von Moerbe ke' czy Edith Stein. To właŚnie Akwinata
jest autorem kwestii De unione Verbi Incornatil , stanowiącej szczyt filozof-rc zne'i i
teologicznej refleksji nad Wcieleniem Słowa Bozego - Jezusa Chrystusa. Problematyce
inkarnacji nierniecka filozof poŚwięca duŻo rniejsca W swojej antropologii,
zainspirowanej fides et ratio. MoŻna powiedziec, Że filozofic Zny ręaltzm,ktory Gerl-
Falkowitz otrzymała w więrzę katolickiej, Zaprowadz]ł ją to integra1nego realizmu
tornistyeznęgo. Moze jest to wpływ lektur innego niemieckiego uczonego Josefa
Piepera? W konsekwenc.ii iako fenomenolog wyszła ona poza Husserlowsl<ą rnetoclę
fenomenologiczną. Je.l ogląd objął cały byt i całą rzeczywistośc: substanc.ię i
przypadłoŚci . GdyŻ -iak zauwaŻa Karolina Fiutak: .jedyrrie świat realny wzywa ducha
człowieka do refleksj t, gdzie nie ma refleksji, nie ma skierowania ku praw dzię,nie ma
Ży cta'' (s. 1 3 5 ). 1

Rozdział drugi pt. Kultura dekarnacyjna - oclczłowieczenie człowieka (s. 7 O-1 61 )
obejrnuje trzy zagadntenia: gencler jako Zapomnienie ciała-uduchowionego (Le ib),
transhumanizm - śmierc człowieka i ,,biody Cea" _ oskarŻęnie Życia.Autorka rozpra*
przedstawia argumenty niemieckiej fenomenolog, Że kultura dekarnac.ji to kultura
dekonstrukcji człowieka i wspolnoty osob. Dekarnacja prowa dzi do iluzii szczęscia i
wolnoŚci, ale faktycznie jest zniewoleniem, anarchią i zagład,ą. Inkarnacj abyła czylnŚ
wy.|ątkowym i przełomowym W europeiskiej kulturze, polegającym na nadaniu ciału
wyŻszego wymiaru W porządku godnosci człowieka. Nalezy doclać, ze jest to zasługa
chrześcija stwa, ktore przez wcielenie .Iezusa Chrystusa, odkryw a znaczenie rrie tylko
ducha, ale i ciała. Antropologia platonska i neoplatonska przyjmuj 4e9, Że człowiek to
dusza zarnknięta W ciele' faworyzują duszę człowieka. Zatem w mniejszym lub
większym stopniu jej stosunek do ciała ludzkiego i samej materii jest rrrniej lub bard,zie.i
negatywny. Ciało było narzędziem duszy.Dopiero w XIII wieku pod wpływern recepcji
filozofii Arystotelesa (tomizm) człowiek został ujęty jako jedność duchowo-cielesna.
Zwtązek duszy i ciała nie był połączeniem dwoch samodzielnych i niezaleznych
substancji, ale jednością substancjalną. Dusza iciało bvł więc odpowiednio do siebie
dostosowane - cotntnensuratio animae ad hoc corpus.

Gerl-Falkowitz _jak wskazu.ie na to Doktorantka, racze'i nie znaiąc tiIozofii św.
Tomasza (Akwinatę cytuje tylko raz przy umowieniu zagadnteniu nierządu, s. g2),

intuicyjnie,,dowartoŚciowuje'' ciało ludzkie, wskazuj ąc,iŻnię mozna traktować go.jako
materiału do uŻycta. Poruszone W tym rozdziale problelny' pokazuj ą Z jakirni moralno-
cywilizacyjnymi Wzwaniami, musi Zmagac się wspołczesny człowiek, chcący

l Tomasz z Akwinu, Summa Theotogiae, lll, q.2; euaestio disputatq De unione verbi incornati, a. 1-5.



Za)howac swoj ę człowieczenstwo, godnoŚc. Ideologie i utopie, rzekomo tros zczące się
o ',dobro" człowieka, oferują mu iluzorycznąpraw,cę, dobro i piękno. Są właśnie -.jakujrnuje to Gerl_Falkowitz - pseudosem) cz>rli kłarnstwetn, złem i brzyclotą. Nie sposob
więc nie zgo dzic slę Z twierdzenietn' Że ,,wchodzenie w przes ttzen pseuclosLt zawszę
wpĘwa destrukcyjnie naczłowieka'' (s. 138). CzyŻby zatemkultura dekarnacji nie była
zbudowana nabłędzie antropologicznym' redukującym człowieka do poziomu.jednego
z jego bytowych pryncypiow (dusza lub ciało) lub przypadłości (cechy psyc.hiczne lub
ftzyczne) i uznaiącym' Że owa ,,część" stanowi całośc? Cry przypadłość.|aką.jest płec
człowieka (w u|ęciu filozofii klasycznej) w kulturze dekarnacji nie zosta1e podrriesiona
do poziomu całego bytu-substancji' co prowadzt do błędnego i opłakanego w skutkach
redukowania człowieka do popędu seksualnego?

Kultura dekarnacji nie jest domem osob, ktory chroni i rozwija. Nie jest zate'-r
hulnanitas. Przeciwnie jest przestrzenią duchowej, psychic znej i fizyczne.i destrrrl<cji
człowieka. Godna uwagi jest krytyka antropologicznego materializmu XVII i XVIII
wieku (Galileusz, Julien Offray de La Mettrie) przeprowadzon a przez Gerl-Falkowitz,
w ktorej doszukuje się ona źrodęł wsp łczesnej dekarnacji. Wydaje Się, Że bad,ania
zawartę W monografii Eiffihrung in die Phitosophie der Renaissance (Da-rrnstadt 1989)
koresponduj ą z ostatnio wydaną pracą Xavera Martina Rewolttcja f,ancrłska a naturct
człowieka (tłurn. Piotr Ęlus, Warszaw a 2023).

obok materializmuniemiecka fbnornenolog odnosi się do protestantyzmu. Pisze:

',protestantyzmkładztebardzo duŻy nacisk nato, aby człowiek uświadomił sobie swoją
nędzę bytową i stan głębokiej winy względem Boga. Nietzsche w młodości był ciągle
konfrontowany z tematyką winy, z tym, Że człowiek ze swej natury jest zĘ: <Pytanie
czy człowięk jest po prostu tylko kupą gnoju |Misthaufrr) - sławne po.ięcie Lutra -
ktora zostaje przykryta biaĘm śniegiern łaski? Ale Śnieg nie Zm1enla kupy gnoju.
Zasadniczo pozostaje się tą kupą gnoju> - mowi na temat protestantyzmu nierniecka
myŚlicielka'' (s.218). Wydaje się, ze naleŻy postawic pytanię, czyjednyrn z głownych
źrodeł kultury dekarnacyjnej nie jest właśnie protestantyzm Martina Lutra? Jego
filozofia Boga jako bytu wewnętrznle sprzęcznego' filozofia człowięka .jal<o bytu
,'Skazon 8o'', totalnie zepsutego' etyka zdejm.ljąca z człowieka obowtązek kierowania
się prawem naturalnym i kierująca go do prawa paristwowego (stanowionego),
ustanowionego przęz władzę świecką , ktora ma zastąpic KoŚcioł Katolicki, naruszenie
r wnowagi pomiędzy rozumem a łaską, to tylko pęwne aspekty' być moŻe"warte
rozwaŻęnia? Rez wątpienia moŻna wskazaÓ na związel< protestantyzmu z tdealizmeffl
niemieckim (szczegolnie w rnyŚli G. W. F'. Hegel) oraz niemieckim naroclowym
socjalizmem (z Lutrem łączy go antysemityzm). Niestety w recenzowanej pracy nie
zn:ajdujerny odpowie dzi na te pytania.

Rozdzjał trzeci, kluczowy z punktu widzenia tytułu pracy' przedstawia kulturę
inkarnacji, czyli,,Stawania-się-człowiekiem'' (s. I62-257). Składa się Z trzech
podrozdziałow: filozofii stawania się, antropologii płci oraz filozofii winy i



przebaczęnia' Mg. Karolina Fiutak analizuje Gerl_Falkowitz koncepcje .,uratowania',
człowieka i kultury dekarnacyjnej. Jest to bard,zo trudne i arnbitn ę zad,anie, ale tylko
poprzez poznanie kim człowiek jest i w konsekwencji powrot do prawa naturalne*o,
ascezy, SprawnoŚci intelektu i woli (a zatem paiclei, httmanitas), własnej tozsarności i
tradyc ji człowiek moze uchronić siebie przed Samoza gładą.

Doktorantka odnosząc się do Św. Auguśtyna, pisze, Że celem człowieka .jestpoznanle Boga' Remedium na kulturę dekarnacji nie jest tylko sanacja intelektu, woli,
uczuć i zmysłow człowieka, ale rowntęŻ nawlązanle przez niego osobiste i relacji z
Bogiern.jako osobą. Jest to zatęm relacja osobowa - rniłoŚć, wiar a i nadzieja. Natura
wspołpracu.i e złaską. Bowiembezłaski Bozej człowiek nie moŻewypracować postawy
ascezy' Asceza to odrzucenie fałszu i złaobecnego w kultutze.Nie jest to zadaniełatwe,
gdyŻ często psettdosjest bar dzo atrakcyjne i pociągające dla człowieka. Nie r-ra1e Ży takŻe
bagatelizowac skutkow grzechu pierworodnego i jego właściw ego rozumienia. I tak
moŻna wskazae na trzy jego podstawowe ujęcia: 1) natur a człowieka .jest uszl<odzona
grzechetn, ale nie.jest zupełnie zepsuta i zła (Tomasz z Akwin u);Z)natura.jest zupełnię
zepsuta i zła (Luter). Pozostaje u niego tylko łaska; 3) natura jest dobra' zas źrodłenzła
jest kultura (Jean_Jacques Rousseau' \ibęralizm). Łas ka, Życię duchowe, lćultura stają Się
zbędne' Wydaje się, ze kultura dekarnacji opiera się na pierwszym i ostatnirr-r ujęciu
grzechu pierworodnego. Kultura inkarnacyjna na drugim. Nadmie -y, Że zadaniem
kultury jest uprawa i ochrona człowieka, prowadZen|ego do tego co wyZS ze (eclucatio,
die E'rziehung). Moze wobec tego pisząc o ,,kulturze dekarnacyjnej'' słowo kultura,
powinno się brac w cudzysłow?

Rozprawa realizuje Zapowted,ziany temat i słuŻy wyjaŚnieniu badarrych kwestii
sforrnułowanych we wstępie. Poszc zegolne rozdziaĘ mają dobrze przemyślaną
strukturę' ułatwiającą Śledzenie podjętych zagadnie . Moze szkod a, Że poszczegolne
rozdziaĘ nie zostaĘ zaopatrzone w podsumowania w postaci syntetycznie zebranych
wniosk w- Przypisy wskazuj ą na źrodła omawianych tez, głownie niemieckich Źrodęł.
opracowanie przypisow świadczy o skrupulatnoŚci i naukowej rzetelnoŚci Autorki.
Szczegolnyrn atutem pracy j est j ej Wstę p, przejrzyscie i profesj onalnie wprowa dzający
w jej problematykę. Z kolęi Zakonczenię trafnie zbiera nąwaŻniejsze wnioski całej
rozpraw.

3. Kilka szczeg łowych spostrz eżefl
W rozprawie poprawnie i koherentnie została omowiona myśl Gerl-Falkowitz.

Kryzys kultury jest zbudowany na ,)szczęściu bez asce zy" (s. I44),egoizmie' narcy zmie,
lenistwie' pysze. Postczłowiek odrzuca wszystko co jest trudne' nieuzyte CZne,
pozbawione przyjemności. Mgr Fiutak pisze, Że: ,'cierpienie, tak iak i śmierć, ,dla

niemieckiej myślicielki Są Ściśle powląZane Z <byciem winnym>>, Z witlą, .jaka
przynaleŻy do natury człowieka'' (s. I25). Kultura dekarnacji odrzucając grzech



pierworodny, nie widzi sensu cierpien ia2 . Bez cierpienie nie ma prawdziwej miłoŚci,
ktora -|est miłością caritas, miłoŚcią troski, wyrzeczenia, opieki i ochrony. Kultura
dekarnacji.jest wymierZonawłaśnie w carita'.!. ,,PraW dziwarniłoŚÓ rod,zisię, dojrzewa i
realizuje w przestrzeni ducha" (s. rl2) - pisze Doktorantka. W konsekwencji grzech
zastępuje cnotę, cnota zaŚ staje się ,,wadą", anachronizmem. Kultura dekarnacji -jest,,antykulturą'', w ktorej rzecz ma pierwszensiwo przed osobą, a świat wirtualny
zastępuj e realny3.

Wydaje się, Że w konsekwenc.i i moŻna wskazać na trzy płaszczyzt^ly kryzysr-r
wspołczesnej kultury: 1) metafizyczna vel ontolog lczna, 2) antropo logiczna; 3)
relacyjno-wsp lnotowa (moralna).

Ad' 1' W nowozytnoŚci dokonuje się przejŚcie od rnetafizyki do ontologii,
polegające na odejściu od tego co realne (byt) i skupieniu namysłu na tyrn co mozliwe
lub potencjalne (ontologia). Oznacza to zanegowanie bytowego i episternolog icznego
realizmu i osadzenie kultury w idealizmięa, czylt na uznaniu , Ża rnyślenie .iest
waŻniejsze od rzeczywistoŚci. MoŻna zatem dowolnie kreować rzeczywistoŚc, w
oderwaniu od niej' bez zasad logiki czy zdrowego rozsądku. ,,'W miejsce met afizyki -jak określa to Gerl-Falkovitz powstaje <ontologia geometry czna>>. Tym Samym
geometria i arytmetyka stają się dyscyplinami, ktore dują naln ostateczną pewność
poznania prawdy o człowieku i otacza]ącej go rzelzywistości" (s. 103). Pokusę
zbudowania filozofii na matematyce mamy przecieŻ r-r Kartezj UsZa.

Ad. 2. W idealisty cznej antropologii filozofic znej dorrrinuje błąd
antropologiczny. Gerl_F'alkowitz nie posługuje się chyba tym terminem, ale iruplicite
odrzuca błąd antropologiczny, pisząc: ,,antropologia jest wtedy właściwa, kiedy
wychodzi ona od człowieka poznającego' widzące,go, & nie od człowieka działającego.
Czyn człowieka jest wtedy zgodny Z jego naturą' kiedy wychodzi od poznania
rzeczywistoŚci, nie od tworzęnia rzeczywistości. Człowiek wpierw musi poznac,
Zrozumiec, dopiero potem moŻe na fundamencie tego co clane mu było ujrzec i poznac
działac,tworzyc'' (s. I13). Nie bez Znaczenia jest tu Kartezjanski dual izn^l,ktorego proba
przezrłYctęŻentajest obecna w całej kulturze nowozytne| i wspołczesnej5.

2 Por. M. Krasnodębski, Metafizyka cierpienia. Rozwazania z perspekrywfilozofii św. Tbnlasz z Akylintl,
,,Kotwica" 3( I 23) Iipiec-wrzesierl 2023, S. 3 7 -40.
3 Problem ten pocljąć ostatnio ks. bp Jacek Grzybowski, anal iztljący wirtualną kultLlrę rrlłodzieżową i
związane z nią zagroŻenia. Zob. Potęga kttltury, Kielce 2021 .

" Więcej zob. P. Jaroszyliski, Metafizyka czy ontologia? Lublin 2011.
5 w Pantięć i tozsanlośc czytamy:,,w ciągu lat zrodziło się wę mnie przeświadczenie' ze icleolo gie zła
są głęboko zakorzenione w dziejaclr europejskiej myśli filozoficznej. [...] Abv lepiej naświetli ten
problem, trzeba wrocić jeszcze do okresLt przed oświeceniem' a przede wszystkiln clo tej rewolr-rcji'
jakiej w myślerriu fllozoficzrlylll' dokonał Kaft.ezjusz. Cogitcl, ergo SLtIlz - <myŚlę więc .jesteIn>,
przyniosło odwr cenie porządkLr w dziedzinie filozofowania. W okresie przeclkaffe',ja sl<im filozofia, a
więc cogito (myślę) czy raczej Cognosco (poznaję) , była przyporzącll<owarla clo esse (byc), ktore były
czymś pierwotnym. Dla Kar1ezjuszanatolniast esse stało się czymś wtornylrr, poclczas gdy za pierwotrle
uznał cogito. W ten sposob dokonała się nie tylko zlniarlakierunkLr fi|ozofowalria, ale r wniez radykalne
odejście od tego, CzylT| dawniej była fi|ozofta, w szczegolności filozofia św. Tornasza z AkwinLr:



Ad' 3 .Czy w kulturze renesansu' ktora pod wpływem ręcęp cji Panstwa Platona
przywiezionego przez bizantyiskich uczonych do Włoch po upadku Konstantynopola
(1453), nie upowszechnia się myślerrie utopiine, na co wska Zu.iąprace lrr. in.: lonrasza
Morusa (Utopia), Tonrasza Carrrpanell i (Miasto słonca) i Franciszka Bacona (}Yowa
Atlantyda)? Utopizrn będący ideolog icznym klonowanienr człowieka stanowi
Zaprzeczenie człowiecze stwa człowieka' co n'astępnie prowadzi d,o uŻycia go przez
ideologie (komunizm, nazizm, faszyzm, anarchlzm, liberalizrn). Jak podkreślał to
krakowski filozof ks. Jozef Tischnęr, człowięk staje się ,.klientern ideologii,,. Zatęn
człowiek nie tylko musi poznac Samego siebie, odbudowac re1acie Z drugir-rr
człowiekiem, ale ,,[. ..] musi jak najszybciej odbudow aa Zerwaną relację zBogiem' by
zrozumiec, czym jest ciało-uduchowione |Leib] i ze nie mozna go bez pow aŻnych
konsekwencji zredukować do ciała-fizycznęgo |KÓrperf" (s. 162). Cry wobec tego
Źrodeł kultury dekarnacji nie naleŻy szukac vV utopiach oraz Soc.ializrnie. naziztl^tie,
marksizmie kulturowym, etc. ?

Mo.ią wątpliwośc budzi sforrnułowanie Gerl-Falkowitz, Że ,,Bog stał się
grzechetn'' (s. 23I) oraz Że ,,Chrystus jest tym, ktory zostaje strącony Zkonia t poŻarty
przez zło. |...] on Sam staje się grzechem. t...] Ęlko przęZto dokonuje śię znisz częnię
grzechu'' - podkreŚla myŚlicielka. Prawda musi przejsc ptzez śrnierć, aby zwycięŻyc
kłarnstwo" (s. 232). Czy nie jest to myŚlenie właŚnie protestanckie, a dokładnie rnyŚlenie
Martina Lutra, obecne następnie w niemieckim idealizmie Hegla i nihilizrnie vel
postmod ęrnizmte (F. Nietzschego)?

Zgłoszone uwagi stanowią zachętę, Żeby na dorobek Hanny-Barbary Gerl-
Falkowitz spojrzeć Z szerszego ujęcia filozoficzno-cywilizacyjnego. .Iest to zac1arlię
zmierzęnia się zpytaniatni' ktorych Sama niemiecka fenolnenolog - jak wycla się - nie
postawiła.

Rozumiem' ze Autorka rozprawy w swojej skrornnoŚci nie miała odwagi na
podjęcie tworczej polemiki z poglądami Gerl-Falkowitz (kierując się poclobnyrn
motywem w swoim doktoracie, kt ry poświęciłem krakowskięmu neotomiście ks. prof.
Franciszkowi Gabrylowi nię śmiałern krytykowac niektorych jego poglądow). W
kolejnych pracach moŻę warto pokusiÓ się o polemikę Z poglądami niemieckiej
fęnomenolog? NiezaleŻnie od tego bardzo cenne.jest opracowanie i popularyzac.ia.ie.l
dorobku.

W pracy znalazłem kilka literowek, ktore naleŻy poprawic przy erventualnyrrr
wydaniu pracy: ,,świcie", Zamiast ,,Świecie'' (s. 11); ,,Beyreut'' zamtast.,Bayreuth'' (s.
25); 

',Zewnętrz" Zamiast ,,zewnątrz" (s. 3 7); ,,nyśliciela" zamiast ,,myślicielka'' (s. 96);
,,medzcZnZ" zamlast,,medycZny" (s. 1 I3); ,,rzeczywistosćią'' zamiast ,,rzeczywistoŚcią''

fi|ozofia eSSe. [...] od Kaftezjuszafilozofia staje się nauką czystego myślenia [pogrLrbienie MK]
wszystko to, co jest byteln (esse) - zar wno świat stworzolly' jak i Stworca - pozostaje w polLr cogito
jako treść lLldzkiej świadomości. Filozofiazajmrrje się bytami o tyle' o ile sątreścią świaclomości, a llie
o tyle, o ile istnieją poza nią''. Jan PawełII, Pamięć i tozsanlość. Rozmowy ncł przełomie Ęsiqclecia,
Krak w 2011, s. l6- 17.



(s' 130); ,,intrenecie'' zamiast,,internecie'' (s. A2); ,,r Żnien" zamiast ,,rozroznien', (s.
183); ,Znacznie" zamlast ,,Znaczęnie'' (s. 251). Nalezy rozwaŻyc zasadnośc zmiany
terminu,,duszowo-duchowa" na,,psychiczno-duchowa,, (s. I 05).

Poza wskazanymi problemami, ktore poddaję jedynie pod dyskusję, od strony
forrnalnej i metodologicznej praaa została sporządZona poprawnie. Jest prz eirzysta,
sp jna' napisana językiemzrozumiałym i komunikatywnym.Przy jej lekturze czytelnik
się nie męczy i ma wraŻenie, żeAutorka panuje nad prezentowaną treŚcią.

4. Wnioski recenzji
ocena ornawianej pracy jest jak nąbardziej pozytywna. Jest to solidna,

przemyŚlana i starannte zrealtzowana tozprawa naukowa. t]w aŻam, Że pracaw całoŚci
lub w częŚci powinn a zostac opublikowana w formie monografii lub zespołu artył<ułow.
Warto spopularyzowa) filozofię H.-B. Gęrl-Falkowitz, gdyŻ stanowi cenny głos we
wsp łczesnym dyskursie filozofic Znym, ktoremu nie jest obca troska o duchową
kondycj ę człowieka, j ego kulturę. Jak słus zniepisze mgr Karolina Fiutak : ),naszakultura
-jest zbudowana na praw dzie o krzyŻu' na ktorym Bog urnierając, <spłacił> zactągniętą
winę - dług całej ludzkości. Prawda ta rownieŻ i dziŚ ma kluc zowJ ,nu"rrn]r" dla
budowania właściwych podstaw wspołczesnej antropologii', (s. 230).

Recenzowana rozprawa ma bardzo doniosłe Znalzenie. Jestem przek onany, Że
przedstawiona do oceny rozprawa spełnia wszelkie wymog i rozprawy doktorskiej i
stanowi podstawę do dalszych etapow przewodu doktorskiego mgr Karoliny Fiutak.
Przedkładam wniosęk o dopuszc Zente jej Autorki do dalszych etapow przewodu
doktorskiego.


